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PROTOKÓŁ NR XXII/20 Z SESJI RADY POWIATU TARNOGÓRSKIEGO
W DNIU 25 SIERPNIA 2020 ROKU

XXII sesja Rady Powiatu Tarnogórskiego rozpoczęła się w dniu 25 sierpnia 2020 roku 
o godzinie 10.10 w sali sesyjnej Starostwa Powiatowego w Tarnowskich Górach przy ul. Karłuszowiec 5.

Udział w niej wzięli radni Powiatu zgodnie z listą obecności (załącznik nr 1) oraz goście zgodnie z listą obecności (załącznik nr 2).

Ad. 1

Sesję Rady Powiatu Tarnogórskiego otworzył Przewodniczący Rady Powiatu Przemysław Cichosz. Przywitał Zarząd Powiatu, przybyłych radnych i gości. Stwierdził prawomocność obrad – 18 radnych obecnych.

Ad. 2

Przewodniczący Rady Powiatu zaproponował zdjęcie z dzisiejszego porządku obrad pkt. 6: „Podjęcie uchwały w sprawie przyjęcia informacji o stanie bezpieczeństwa sanitarnego Powiatu Tarnogórskiego za rok 2019 (druk nr 48/2020)”, z powodu nieobecności na sesji Państwowego Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Bytomiu. Dodał „wynika to z natłoku obowiązków związanych 
z rozpoczęciem nowego roku szkolnego, obostrzeniami w szkołach, Pani Dyrektor ma jakieś dzisiaj ważne spotkania i prelekcje związane z wyjaśnieniem wszelkich zasad z tym związanych”. Skoro radni nie mają możliwości zadania pytań dotyczących funkcjonowania Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w poprzednim roku, proponuje aby ten punkt z dzisiejszego porządku obrad zdjąć i wprowadzić 
go do porządku kolejnej sesji. Przypomniał, że radni otrzymali Informację o stanie bezpieczeństwa sanitarnego Powiatu Tarnogórskiego za rok 2019. Stwierdził, że trudno wymagać od pracownika Starostwa, żeby udzielał odpowiedzi na pytania radnych w tym zakresie. Dodał, że Inspektor Sanitarny była obecna na posiedzeniu Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego i na część pytań już odpowiedziała, ale nie wszyscy radni są członkami tej komisji. Stąd propozycja, aby ten punkt zdjąć z porządku obrad. Następnie poddał pod głosowanie ww. propozycję.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 3 do niniejszego protokołu.
Porządek obrad został zmieniony. Pozostałe punkty otrzymały numery od 6 do 13.

Krystyna Kosmala Starosta Tarnogórski poprosiła o wprowadzenie do porządku obrad punktu: „Podjęcie uchwały w sprawie uczczenia 40. rocznicy utworzenia Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” (druk nr 54/2020)”, jako punktu 8.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. propozycję.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Porządek obrad został zmieniony. Pozostałe punkty otrzymały numery od 9 do 14.

Przybyli radni Krzysztof Piasecki i Artur Maligłówka.

Po dokonanych zmianach porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie sesji.

2. Rozpatrzenie proponowanych zmian w porządku obrad.

3. Przyjęcie protokołów z sesji Rady Powiatu w dniach 23 czerwca i 8 lipca 2020 roku.

4. Podjęcie uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok (druk 
nr 51/2020).

5. Podjęcie uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028 (druk nr 52/2020).

6. Informacja dotycząca działalności Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. 
w Tarnowskich Górach, ze szczególnym uwzględnieniem wyniku finansowego Spółki za 2019 rok oraz zadań inwestycyjnych i dostosowania WSP S.A. do wymogów określonych w stosownym rozporządzeniu Ministra Zdrowia.

7. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 (druk nr 49/2020).

8. Podjęcie uchwały w sprawie uczczenia 40. rocznicy utworzenia Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” (druk nr 54/2020),
9. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie Statutu Powiatu Tarnogórskiego (druk 
nr 46/2020).

10. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uznania Rady Powiatu Tarnogórskiego 
za właściwą do rozpatrzenia skargi złożonej przez pana T.F. na Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach (druk nr 50/2020).

11. Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu.

12. Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Powiatu z bieżącej działalności.

13. Informacje i komunikaty w sprawach bieżących.

14. Zakończenie sesji.

Na wniosek Stanisława Torbusa członka Zarządu Powiatu radni chwilą ciszy uczcili pamięć zmarłego Stanisława Parkitnego byłego długoletniego dyrektora Domu Pomocy Społecznej w Łubiu.
Radny Krzysztof Piasecki zgłosił wniosek, aby radni uczcili chwilą ciszy bohaterów Bitwy Warszawskiej. Dodał: „istotnej dla losów Europy i naszego Państwa i Narodu”.
Przewodniczący Rady Powiatu zaproponował, aby wniosek radnego został zrealizowany 
na zakończenie sesji.

Ad. 3
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie protokół z sesji w dniu 23 czerwca 2020 roku.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.
Protokół z sesji w dniu 23 czerwca 2020 roku został przyjęty.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie protokół z sesji w dniu 8 lipca 2020 roku.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Protokół z sesji w dniu 8 lipca 2020 roku został przyjęty.

Przybył radny Maciej Mączyński.

Ad. 4
Cezary Baryłko Skarbnik Powiatu przestawił projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji Budżetu i Finansów z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja wydała opinię pozytywną.

Przybył radny Jan Gryc.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XXII/212/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku w sprawie zmian w budżecie Powiatu Tarnogórskiego na 2020 rok stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
Ad. 5

Skarbnik Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028.

Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji Budżetu i Finansów z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja wydała opinię pozytywną.

Radny Michał Sporoń zapytał o wpływy do budżetu z tytułu udziału w podatku dochodowym. Ponadto zapytał o „dodatkowe wpływy związane z koronawirusem”. Zwrócił uwagę, że niedługo rozpoczną się zajęcia w szkołach i zapytał jak wygląda sytuacja finansowa szkół. Dodał: „czy dostaliśmy z budżetu państwa jakieś pieniądze, które zabezpieczają tą sytuację epidemiologiczną w szkołach?”

Skarbnik Powiatu odpowiedział, że „jeśli chodzi o dochody dla Powiatu, jako jednostki samorządowej, 
to najtrudniejszy był marzec i kwiecień”. W maju kwoty również były niższe niż w roku 2019. Natomiast 
w kolejnych miesiącach obserwuje „pewną widoczną stabilizację”. Oznacza to, że udziały nadal były nieco mniejsze niż w 2019 roku, „ale bardzo mocno odrabia Minister to zminusowanie z marca 
i kwietnia”. Ponadto powiedział, że „udziały do lipca”, które „przyszły” na początku sierpnia „były praktycznie w wysokości już udziałów”. Dodał: „natomiast ten minus około miliona złotych, który był na półrocze, dalej poniżej roku 2019, to wydaje się na ten moment, że są duże szanse do odpracowania, pod warunkiem, zaznaczam jeszcze raz, że nie będzie obostrzeń gospodarczych. Nam nie przeszkadzają obostrzenia społeczne czyli międzyludzkie”. Sytuacja Powiatu jest uzależniona od tego jak rygory wpłyną na odprowadzanie przez firmy podatków głównie CIT i czy ludzie nie pójdą gremialnie na zwolnienia, tylko będą normalnie odprowadzać PIT. Ponadto powiedział: „teraz, koniec czerwca, lipiec i przebieg sierpnia wskazywałby na to, że ta stabilizacja jest utrzymywana, powinniśmy to odrobić. Co to oznacza? Oznacza to, że nie powinno być jakichś poważniejszych trudności 
w wykonywaniu zaplanowanych wydatków”. Na planowane wydatki są przewidziane dochody i one powinny być wykonane. Jeżeli ich nie będzie w jakimś procencie, to trzeba będzie albo zastąpić dochody innymi, co może się nie udać, bo inne dochody są również z szeroko rozumianych opłat administracyjnych. Dlatego „nieraz nie ma czym zastąpić tych utraconych”. Dodał: „gdyby to się zaostrzało, to wszystko to oczywiście będą problemy natury takiej, że wspólnie będziemy musieli się zastanawiać, co przyhamować, co przełożyć na inny termin lub czego nie wykonać, ale to jest taka wersja naprawdę bardzo, w tym przypadku, pesymistyczna”. Ponadto powiedział: „jako Skarbnik uważam, że powinniśmy być raczej dobrej myśli”. Zaznaczył, że „nie wolno zaniechać ostrożności” lecz należy być „ostrożnym i oszczędnym”. Niemniej obecna sytuacja „wykazuje pewne znamiona stabilizacji”. Następnie odnosząc się do kwestii oświaty powiedział, że do dzisiejszego dnia żadnej decyzji finansowej, „która by dawała pieniądze z zewnątrz, z budżetu państwa z przeznaczeniem tylko na wydatki rzeczowe związane z epidemią” nie ma. Powiat otrzymał dotację na zakup komputerów 
dla szkół żeby umożliwić pracę zdalną. Natomiast na zakupy rzeczowe, takie jak środki ochrony osobistej, żadnej dotacji nie było. Niemniej nie otrzymuje żadnych sygnałów ze strony Wydziału Edukacji czy PZOFO, że są problemy w wykonywaniu planów w tym zakresie w placówkach oświatowych. Spodziewa się pewnych braków, ale dotyczy to wydatków osobowych i dotacji dla jednostek niepublicznych. Dodał: „tutaj się liczymy z tym, że mogą wystąpić pewne braki gdzieś 
na przełomie III i IV kwartału zarówno w wynagrodzeniach jak i w dotacjach dla jednostek niepublicznych”. Dzisiaj nie jest w stanie powiedzieć jaki to będzie rząd wielkości. Ponadto powiedział, że subwencja w tym roku była ustalona na takim poziomie, że biorąc pod uwagę „czyste zadania edukacyjne również z kosztami funkcjonowania PZOFO” można było wyjść na „zero” i nie było potrzeby angażowania środków z zewnątrz, spoza subwencji oświatowej. Jednak oświata nie jest 
w stanie funkcjonować mając na uwadze tylko zadania edukacyjne, potrzebne są konserwacje, remonty i inne wydatki. Gdyby to wszystko doliczyć, „to oczywiście są minusy i nadal trzeba wspierać subwencję oświatową środkami spoza systemu”. W 2020 roku „poprawiło się to poprzez dość duży wzrost subwencji oświatowej”. Pod koniec września powinny być już symulacyjne wyliczenia „jak to będzie wyglądać na koniec bieżącego roku”.
Radny Krzysztof Piasecki poinformował, że w tym tygodniu pojawiło się rozporządzenie, zgodnie 
z którym dyrektorzy szkół mają zgłaszać zapotrzebowanie na środki ochrony. Środki na ten cel będą pochodziły z „puli rządowej”.
Starosta Tarnogórski powiedziała: „optymizm Pana Skarbnika jest zaraźliwy i mam nadzieję, że dalej tak pozostanie”. Następnie odnosząc się do pytań radnego Michała Sporonia powiedziała, że Powiat nie otrzymał „specjalnych środków oprócz środków subwencyjnych na walkę z pandemią”. Ponadto poinformowała, że Państwowa Straż Pożarna będzie zajmowała się dystrybucją środków dezynfekcyjnych, maseczek i rękawiczek dla szkół. Nie wie kiedy ten transport się pojawi. Na liście podobno jest 101 placówek oświatowych, dla których te środki na terenie powiatu są przeznaczone. Dodała: „dostawa podobno ma wynosić 12,5 tony środków dezynfekcyjnych łącznie z maseczkami 
i rękawiczkami”. Gdy ten transport dotrze, to będzie mogła udzielić bliższych informacji. Po czym zapewniła, że szkoły są wyposażone w materiały i środki dezynfekcyjne zgodnie z zapotrzebowaniem złożonym przez dyrektorów. Zamówienie zrealizowano ze środków, które szkoły mają w swoich planach finansowych. Następnie powiedziała, że koszty 6% podwyżki wynagrodzeń w szkołach prowadzonych przez Powiat stanowi zwiększenie o kwotę ponad 950 000 zł do końca roku i „będą 
to koszty Powiatu”. Następnie powiedziała: „nie będzie aż tak pięknie żebyśmy nasze wydatki bieżące pokryli z subwencji dlatego, że najbardziej kosztowną dla nas częścią” są dotacje wypłacane szkołom niepublicznym. Po czym wyjaśniła zasady ustalania subwencji dla szkół niepublicznych i zwróciła uwagę, że Powiat ma obowiązek wypłacić zgodnie z tym co wskazują szkoły. Niestety Powiat dopłaca do tego znaczące kwoty. Patrząc na wykonanie wydatków edukacyjnych zarówno dla szkół publicznych jak i niepublicznych nie wierzy w to, że uda się zmieścić w subwencji. Jeżeli radnych interesują takie dane, to „na najbliższą komisję” takie zestawienie zostanie przygotowane. Zwróciła uwagę, że ww. kwota odnosi się do roku szkolnego 2019/2020 i te wydatki na pewno wzrosną, 
bo nabór do klas pierwszych jest „naprawdę znaczący”. Pozyskano 300 uczniów więcej niż wynosi liczba absolwentów, więc liczba godzin dydaktycznych wzrośnie.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 9 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XXII/213/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku w sprawie zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej Powiatu Tarnogórskiego na lata 2020-2028 stanowi załącznik nr 10 do niniejszego protokołu.
Przewodniczący Rady Powiatu przypomniał radnym zasady bezpieczeństwa obowiązujące na sali sesyjnej oraz w budynku Starostwa.
Radny Krzysztof Piasecki poinformował, że Państwowy Powiatowy Inspektor Sanitarny, która była obecna na posiedzeniu Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego „wyraźnie zaznaczyła”, że jeżeli sesja Rady Powiatu ma się odbywać na sali sesyjnej, to należy używać maseczek. Dodał, że pozostawia to radnym pod rozwagę.
Przybył radny Jarosław Czapla.

Ad. 6

Przewodniczący Rady Powiatu przypomniał, że stosunkowo niedawno, bo na sesji w czerwcu przedstawiciele szpitala byli obecni, dlatego proponuje aby skupić się na tym co w ostatnim okresie wydarzyło się w spółce i na omówieniu kwestii finansowych z I półrocza 2020 roku.

Leszek Jagodziński Prezes Zarządu Wielospecjalistycznego Szpitala Powiatowego S.A. 
w Tarnowskich Górach przedstawił informację na temat sytuacji spółki w I półroczu 2020 roku oraz „projekcję finansową 2020-2022”. Przedstawiona prezentacja stanowi załącznik nr 11 do niniejszego protokołu. Powiedział m.in., że pomimo pandemii wszystkie oddziały w szpitalu funkcjonują normalnie. W pełni realizowane są „przyjęcia planowe, rehabilitacja ambulatoryjna i diagnostyka”. Działają również „oddziały dzienne” przy ul. Opolskiej. Wykonywanie wymazów spowodowało, że „nie doszło do sparaliżowania funkcjonowania administracji i szpitala”. Szpital przygotowuje się na znaczny wzrost zachorowań jesienią i „robi zapasy środków ochrony”. Z informacji medialnych wie, że w każdym szpitalu będzie funkcjonował tzw. oddział Covid-owy. Następnie poinformował o spotkaniach 
z Dyrektorem Śląskiego Oddziału NFZ, których tematem było pozyskanie środków. Wynikiem tych spotkań jest to, że za I kwartał szpital otrzyma „nadwykonania na psychiatrii” na kwotę 480 000 zł, 
a za II kwartał 220 000 zł. Przeliczono również dotychczas wykonane świadczenia „dodając 3 grosze za punkt”, co przyniosło dodatkowo kwotę 462 000 zł. Ponadto od lipca uzyskano „refundację kosztów walki z pandemią”, która wynosi 3% od wartości kontraktu i za lipiec jest to kwota 150 000 zł. Będzie to kwota zmienna w zależności od wykonania. Niestety NFZ nie wyraził zgody na zwiększenie kontraktu na „pododdział udarowy” oraz OIOM. Zapewnił, że będzie o to dalej zabiegał. Omówił również kwestie podwyższenia wynagrodzenia dla pracowników szpitala. Następnie poinformował 
o spotkaniu z inwestorem zastępczym w sprawie budowy bloku operacyjnego, które odbyło się 
6 sierpnia br. oraz o odbiorze lądowiska. Po czym poruszył kwestię jakości posiłków dla pacjentów 
i poinformował, że zwiększono dzienną kwotę z 11 zł do 15,30 zł. Liczy na to, że do przetargu zgłoszą się firmy, które „podejdą do swoich obowiązków rzetelnie”. We wrześniu rozpoczętych zostanie „szereg konkursów na umowy dla lekarzy kontraktowych w zakresie oddziałów oraz poradni specjalistycznych”. Następnie poinformował, że zgodnie z programem naprawczym szpital zamierza „pójść po pieniądze z grantów naukowych”. Szpital ma współpracować w dwóch dziedzinach, 
tj. w zakresie „badania markerów nowotworowych oraz prób klinicznych, z nowymi lekami”. W tej sprawie odbyło się spotkanie w Poznaniu, w którym uczestniczył. Ponadto poinformował o trwających negocjacjach ze związkami zawodowymi na temat regulaminu wynagradzania.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że opinia o obecnym Prezesie Zarządu WSP S.A. jest „bardzo pozytywna”. Następnie poruszył temat braku klimatyzacji na „chirurgii”. Uważa, że klimatyzacja powinna być wykonana razem z termomodernizacją. Udało się pozyskać lekarzy do pracy w szpitalu, ale brakuje gastrologa i ortopedy. Stwierdził, że aby pozyskać specjalistę trzeba mu odpowiednio zapłacić. Po czym zwrócił uwagę, że 30% pielęgniarek ma odejść na emeryturę. Uważa, że w szpitalu powinien powstać „oddział kliniczny”, żeby wykształcić dobrych lekarzy. Wierzy, że obecny Prezes Zarządu WSP S.A. wraz z załogą podoła wszystkim problemom.
Radna Monika Oleś zapytała dlaczego w WSP S.A. nie wykonuje się odpłatnych testów 
na koronawirusa, wyjaśniła, że ma na myśli pobieranie wymazów. Niektóre szpitale takie badania wykonują w różnych cenach. Zapytała od czego zależy koszt testu.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że wymazy są wykonywane pacjentom i pracownikom, wówczas, gdy są ku temu wskazania. Nie jest to badanie rutynowe i takie postępowanie jest zgodne 
z zaleceniami Ministerstwa Zdrowia. Badania te są finansowane przez NFZ i są wykonywane 
w laboratoriach wyznaczonych przez Wojewodę. Przeprowadzając testy odpłatne szpital byłby tylko pośrednikiem. Nie byłoby to badanie konkurencyjne, bo jego koszt byłby wyższy. Jeżeli ktoś mógłby wykonać badanie taniej na miejscu w laboratorium, to nie przyjdzie do szpitala. Ponadto uważa, 
że należy maksymalnie ograniczyć obecność osób w szpitalu. Dodał: „każda osoba, która nie ma wyniku ujemnego jest dodatnia”. Każda osoba, która wchodzi do szpitala jest zagrożeniem dla pacjentów i personelu. Uważa, że ważne jest, aby utrzymać „pewne standardy ochrony pacjenta 
i pracowników”. Następnie odnosząc się do pytań radnego Pawła Mrachacza potwierdził, że udało się pozyskać fachowców na Oddział Neonatologiczny. Udało się również pozyskać kardiologa do Poradni Kardiologicznej. Konkursy, które odbędą się we wrześniu również mają na celu pozyskanie tą drogą pracowników.
Radny Andrzej Elwart zapytał od kiedy zostaną wprowadzone w poradniach specjalistycznych umowy kontraktowe, które „łączą się nierozerwalnie z prowadzeniem działalności gospodarczej medycznej”.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że „taki jest wymóg” i chce to robić „sukcesywnie”. Na razie dotyczy to Poradni Kardiologicznej. Odnośnie kolejnych poradni będzie informował odpowiednio wcześniej, aby osoby zainteresowane miały czas na przeorganizowanie swojej działalności.
Radny Michał Sporoń zapytał o miesięczną liczbę przypadków na „pododdziale udarowym” 
i OIOM-ie, które nie są refundowane.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że w roku 2019 kontrakt obejmował około 140 przypadków, a rok zakończył się liczbą 280. W tym roku jeszcze trudno powiedzieć jaka to będzie liczba, bo przez 
3 tygodnie oddział był zamknięty. Wyznaje filozofię, że każdemu pacjentowi trzeba pomóc. Uważa, 
że „przepychanki z Funduszem ryczałt – nie ryczałt” nie powinny mieć wpływu na przyjmowanie pacjentów.
Radny Michał Sporoń odnosząc się do informacji o zamiarze utworzenia we wszystkich szpitalach „oddziałów Covid-owych” zapytał co ma zrobić rodzic ucznia, „jaka jest najprostsza ścieżka postępowania”, gdy istnieje podejrzenie zakażenia. Dodał: „co ma zrobić, czy on ma zadzwonić 
do lekarza POZ, dziecko zabrać do domu, jechać do Sanepid-u, po ludzku, czy do Państwa jechać, czy gdzie?”.
Prezes Zarządu WSP S.A. wyjaśnił, że nie ma jeszcze aktu prawnego stanowiącego o likwidacji szpitali jednoimiennych i tworzeniu oddziałów zakaźnych w szpitalach wielospecjalistycznych. Jest 
to póki co tylko informacja medialna. WSP S.A. obecnie nie leczy chorych na Covid, są oni nadal przekazywani do szpitali jednoimiennych. Odpowiadając na pytanie radnego powiedział, że ma nadzieję, że lekarz POZ, „nawet na zasadzie teleporady”, będzie mógł zlecić wykonanie wymazu. Obecnie droga jest taka, że należy zgłosić się z dzieckiem na pediatrię, gdzie w części izolacyjnej pobierany jest wymaz zarówno dziecku jak i opiekunowi i tam osoby te oczekują na wynik, który pojawia się w ciągu 12-14 godzin. W trakcie oczekiwania przeprowadzany jest wywiad i diagnostyka.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała czy w trosce o bezpieczeństwo pracowników szpitala są wykonywane testy na obecność koronawirusa cyklicznie czy tylko w momencie gdy istnieje podejrzenie zakażenia.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że personel, który ma najczęstszy kontakt z pacjentem, czyli „SOR, OIOM, interny, neurologie, chirurgia”, mają wykonywane badania „cykliczne, zwykle co dwa trzy tygodnie”. Personel jest przeszkolony i wie, że gdy pojawią się jakiekolwiek objawy, to należy 
to zgłosić wraz z podaniem osób z kontaktu.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała czy byłoby zasadne przeprowadzenie badań na obecność koronawirusa u radnych Powiatu Tarnogórskiego, w związku z kontaktem z mieszkańcami, czy takie badania byłyby zasadne.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że jako lekarz uważa, że „absolutnie tak”. Dodał: „wymazy, wymazy, wymazy, bo tylko to powoduje ograniczenie ekspresji zakażenia”. Radni jako osoby publiczne spotykają się z wyborcami i „nie są do końca w stanie zachować rygor bezpieczeństwa”.
Radna Krystyna Trzęsiok zwróciła się do Przewodniczącego Rady Powiatu z prośbą, aby Informacja 
o stanie bezpieczeństwa sanitarnego na terenie powiatu tarnogórskiego była również omawiana 
na posiedzeniu Komisji ds. Ochrony Zdrowia, Rodziny i Spraw Społecznych.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu odnosząc się do informacji na temat ustawowego wzrostu wynagrodzeń pracowników szpitala zapytał: „z jakiego obszaru finansowania, z jakich paragrafów konkretnie chce Pan te pieniądze zdjąć, żeby przekazać na wzrost wynagrodzeń?” Jeżeli nie ma możliwości udzielenia odpowiedzi w tej chwili, to prosi o ustosunkowanie się do pytań na piśmie. Następnie poprosił o „wyspecyfikowanie i podanie wartości dodatkowych środków jakie udało się pozyskać z NFZ”. Po czym powiedział, że szpitale uzyskują dodatkowe pieniądze „za tzw. gotowość do pewnych czynności, do pewnych zabiegów” i zapytał: „czy byłby Pan w stanie określić czy nasz szpital dostaje takie pieniądze, jeżeli tak, to w jakiej wysokości i czy ewentualnie z niewykonania jakichś obowiązków przypadających z tego ryczałtowego finansowania Covid’u może wyniknąć jakieś zagrożenie czyli pod koniec roku, czy może szpital zostać zobowiązany do zwrotu jakiejś części tych pieniędzy ewentualnie, jeżeli tak, to jakiej?” Ponadto odnosząc się do informacji na temat spotkania 
w Poznaniu zapytał: „jakie są oczekiwania Pana czy szpitala, jakie kwoty i ewentualnie w jakim czasie będą możliwe?”.
Prezes Zarządu WSP S.A. odnosząc się do pytania na temat pozyskiwania pieniędzy z grantów naukowych powiedział, że pierwsze efekty takiej działalności będą widoczne w 2021 roku. Dodał: „myślę tutaj o kwocie około 1,5 mln zł.” Wyjaśnił, że cel jest taki, aby „ściągnąć” do szpitala zespoły badawcze i pozyskać środki na „badanie leków”, ale również „rozpoczęcie badań na poziomie badań podstawowych”. Ponadto poinformował o prowadzonych rozmowach w sprawie nawiązania współpracy w zakresie szkoleń oraz współpracy naukowej z Wyższą Szkołą Medyczną 
w Częstochowie. Następnie odniósł się do kwestii „gotowości szpitala” i powiedział, że ma obawy 
i stąd jego decyzja żeby już w zakresie nie ryczałtowym, czyli usług odrębnie kontraktowanych, wystawiać faktury za rzeczywiste wykonanie. NFZ od 1 kwietnia „świadczenia medyczne poniekąd kredytuje”. Na koniec lipca niewykonanie świadczeń w zakresie ryczałtu wynosi około 5 mln zł. Nikt nie jest w stanie przewidzieć jak Fundusz to potraktuje. Fundusz może od każdego szpitala zażądać 
w styczniu zwrotu kwoty stanowiącej różnicę „między zapłaconym ryczałtem w wysokości 1/12, a tym co zostało wykonane”. Jeżeli przez trzy miesiące oddziały zabiegowe pracowały „na pół a nawet na ćwierć gwizdka”, to nie da się tego nadrobić w następnych pięciu miesiącach. Dlatego stara się zrobić tak aby, przynajmniej w zakresie świadczeń odrębnie finansowanych, była zgodność pomiędzy wykonaniem a zapłaconą przez NFZ kwotą, żeby w tym przypadku nie było możliwości zabrania szpitalowi pieniędzy czy obniżenia kontraktu. Pojawia się pytanie czy ryczałt nie zostanie pomniejszony o tę kwotę. Tego się obawia ale nie ma na to żadnego wpływu. Następnie w odpowiedzi na pytanie dotyczące pozyskania dodatkowych środków dla szpitala powiedział, że w 2020 roku uzyskano zwiększenie ryczałtu podstawowego o 5,25% co stanowi kwotę około 2,5 mln zł. 
Za „nadwykonania” na „Psychiatrii” na początku roku uzyskano 1 700 000 zł. Po spotkaniu lipcowym uzyskano następujące kwoty: „Psychiatria” – 700 000 zł, „umowa covid-owa” – 150 000 zł, „przeliczenie z Funduszu” – 462 000 zł. Dodał: „jeżeli to wszystko tak poskładamy, to ten wzrost jest mniej więcej około 6,5-7%”.
Barbara Szołtysik główna księgowa dyrektor ds. ekonomicznych WSP S.A. wyjaśniła, że spółka nie pracuje na podstawie ustawy budżetowej tylko o rachunkowości i plan finansowy nie zamyka się 
w paragrafach. Przypomniała, że Prezes Zarządu WSP S.A. posługując się prezentacją przedstawił plan finansowy i jego wykonanie po I półroczu. Plan był przygotowywany kiedy jeszcze kwota bazowa była niższa. Jednak zwiększenie kwoty bazowej spowodowało, że do wynagrodzeń „grupy pracowników najwyżej uposażonych” trzeba będzie dołożyć „spore pieniądze”. Stawki należy wyrównać do końca 2021 roku. Środki na podwyżkę wynagrodzeń będą pochodziły 
m.in. „z mniejszych kosztów na wynagrodzenia, oszczędności w usługach obcych i amortyzacji”. Konieczna będzie korekta planu finansowego. Informacja na ten temat zostanie radnym przedstawiona.
Radny Michał Sporoń zapytał ile w województwie śląskim jest szpitali powiatowych w formie spółki akcyjnej.
Prezes Zarządu WSP S.A. odpowiedział, że są takie 3-4 jednostki w Polsce.
Barbara Szołtysik zwróciła uwagę, że w 2011 roku, gdy w życie weszła ustawa o działalności leczniczej, wiele jednostek z powodu ponoszenia strat przekształciło się w spółki z o.o.. Jest tylko kilka szpitali w Polsce działających w formie spółki akcyjnej.
Radny Michał Sporoń zapytał o „koszty ludzkie stałe” i jaki stanowią procent wszystkich kosztów stałych.
Prezes Zarządu WSP S.A. odparł, że „I półrocze jest bardzo niemiarodajne” dlatego, że pensje były wypłacane, ale spora grupa pracowników skorzystała z zasiłku opiekuńczego lub przebywała 
na długotrwałym zwolnieniu lekarskim, więc płatnikiem stał się ZUS. Były również długie kwarantanny. Spora grupa pracowników jest zatrudniona na umowach kontraktowych. Koszty płac w I półroczu zmniejszyły się o 1 100 000 zł, dlatego uda się znaleźć pieniądze dla pielęgniarek. W normalnych warunkach wynagrodzenia stanowią 76-80% wszystkich kosztów stałych.
Radny Andrzej Elwart odnosząc się do kwestii przekształcenia szpitala w spółkę akcyjną powiedział, że wówczas były „bardzo duże zachęty ze strony rządu” i dodał: „był tzw. plan B, który zakładał dofinansowanie, danie pieniędzy, oddłużenie i jeszcze wiele profitów z tego miało przyjść. Oczywiście nic z tego nie wyszło”.
Radny Krzysztof Łoziński zapytał czy na dzień dzisiejszy szpital ma zawarte polisy na wypadek „błędów w sztuce lekarskiej” i czy lekarze zatrudnieni na kontrakcie też się dodatkowo ubezpieczają.
Prezes Zarządu WSP S.A. zapewnił, że „szpital posiada ubezpieczenie”.

Barbara Szołtysik poinformowała, że szpital posiada wszelkie ubezpieczenia obowiązkowe. Nie da się wykluczyć sytuacji, że ubezpieczyciel może odmówić wypłaty odszkodowania. Szpital jako spółka nie poniósł żadnych kosztów z tytułu „błędu lekarskiego” i nie tworzono rezerw na ten cel.
Radny Krzysztof Piasecki powiedział, że z informacji medialnych wie, że w Tarnowskich Górach 
ma być stworzony punkt pobrań wymazów „drive-thru” i zapytał, jak sytuacja wygląda na obecną chwilę.
Starosta Tarnogórski odpowiedziała, że nie uczestniczyła w rozmowach na ten temat, o planach dowiedziała się z mediów. Po czym powiedziała, że pobieranie wymazów i pokrywanie z tego tytułu kosztów należy do służb państwowych. „Sanepid bytomski” i Urząd Wojewódzki został poinformowany ze stosownym wyprzedzeniem o tym, że Powiatowi kończą się środki i umowa dotycząca wymazobusu, po dwóch aneksach, zbliża się ku końcowi. Wówczas w stosownym czasie nie było żadnej reakcji. Przypomniała, że w podjętej w dniu dzisiejszym uchwale w sprawie zmian w budżecie zabezpieczono kwotę na kolejną umowę „na pobieranie wymazu”. Następnie zwróciła uwagę, że punkt „drive-thru” jest przeznaczony wyłącznie dla osób objętych kwarantanną oraz kierowanych 
do sanatorium. Taki punkt będzie funkcjonował na terenie Zakładu Pulmonologii. Dodała: „będą dograne szczegółowe rozwiązania i zasady udziału Powiatu w zorganizowaniu tego punktu”.
Przewodniczący Rady Powiatu ogłosił przerwę.
Wznowiono obrady po przerwie.

Ad. 7
Elżbieta Susek naczelnik Wydziału Edukacji przedstawiła projekt uchwały zmieniającej uchwałę 
w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Tarnowskich Górach przy 
ul. Henryka Sienkiewicza 6.
Przewodniczący Rady Powiatu zwrócił się do Komisji ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.
Komisja wydała opinię pozytywną.

Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 12 do niniejszego protokołu.
Uchwała nr XXII/214/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku zmieniająca uchwałę w sprawie utworzenia Liceum Ogólnokształcącego dla Dorosłych w Tarnowskich Górach przy ul. Henryka Sienkiewicza 6 stanowi załącznik nr 13 do niniejszego protokołu.
Ad. 8
Starosta Tarnogórski przedstawiła projekt uchwały w sprawie uczczenia 40. rocznicy utworzenia Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność”.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 14 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XXII/215/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku w sprawie uczczenia 40. rocznicy utworzenia Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego „Solidarność” stanowi załącznik nr 15 do niniejszego protokołu.
Ad. 9
Przewodniczący Rady Powiatu przedstawił projekt uchwały w sprawie Statutu Powiatu Tarnogórskiego. Następnie zwrócił się do Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.
Komisja wydała opinię pozytywną.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały.

Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 16 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XXII/216/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku zmieniająca uchwałę w sprawie Statutu Powiatu Tarnogórskiego stanowi załącznik nr 17 do niniejszego protokołu.
Ad. 10
Przewodniczący Rady Powiatu przedstawił projekt uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uznania Rady Powiatu Tarnogórskiego za właściwą do rozpatrzenia skargi złożonej przez pana T.F. 
na Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach wraz z autopoprawką. Następnie zwrócił się do Komisji ds. Bezpieczeństwa i Ochrony Porządku Prawnego z prośbą o przedstawienie opinii dotyczącej ww. projektu uchwały.

Komisja wydała opinię pozytywną.
Przewodniczący Rady Powiatu poddał pod głosowanie ww. projekt uchwały wraz z autopoprawką.
Imienny wykaz głosowań radnych stanowi załącznik nr 18 do niniejszego protokołu.

Uchwała nr XXII/217/2020 Rady Powiatu Tarnogórskiego z dnia 25 sierpnia 2020 roku zmieniająca uchwałę w sprawie uznania Rady Powiatu Tarnogórskiego za właściwą do rozpatrzenia skargi złożonej przez pana T.F. na Dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych w Tarnowskich Górach stanowi załącznik nr 19 do niniejszego protokołu.
Ad. 11
Sebastian Nowak Wicestarosta Tarnogórski przedstawił Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu i wykonania uchwał Rady Powiatu (załącznik nr 20).

Radni chwilą ciszy uczcili pamięć bohaterów Bitwy Warszawskiej.

Ad. 12
Sprawozdanie Przewodniczącego Rady Powiatu z bieżącej działalności stanowi załącznik 
nr 21 do niniejszego protokołu.

Ad. 13
Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że następna sesja została zaplanowana na 29 września br.
Radny Piotr Krok podziękował wszystkim zaangażowanym w remont drogi do Mikołeski. Wyraził nadzieję, że w przyszłym roku środki na drogi będą rozdzielane w sposób proporcjonalny w stosunku do długości dróg w danej gminie.
Radny Lucjan Galios zwrócił uwagę na zły stan budynku, w którym mieści się DPS Łubie. Uważa, 
że należy jak najszybciej podjąć działania, bo „dach przecieka na całej długości”.
Stanisław Torbus członek Zarządu Powiatu przypomniał, że w ubiegłym roku odbyła się sesja nadzwyczajna, podczas której Rada podjęła uchwałę zmieniającą WPF poprzez wpisanie remontu budynku, w którym mieści się DPS Łubie. Było to konieczne, aby złożyć wniosek do NFOŚiGW. Wyniki konkursu miały być znane w styczniu, jednak do dzisiaj ich nie ma. Wydatkowanie środków przed podpisaniem umowy będzie „wkładem własnym niekwalifikowanym”. Zapewnił, że w gronie Zarządu Powiatu i Dyrektora DPS porozmawia „na temat zabezpieczenia minimum, żeby nie ciekło”.
Radny Michał Sporoń zapytał o termin zakończenia remontu klasopracowni w „Chemiku”. Zwrócił uwagę, że jest to ważna inwestycja, ponieważ z klasopracowni chemicznych będą korzystali także uczniowie liceów. Zapytał czy inwestycja zostanie zakończona w tym roku czy w przyszłym.
Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu odpowiedział, że trwa procedura przetargowa i dodał: „dołożymy wszelkich starań, żeby to jak najszybciej zakończyć”. Ma nadzieję, że uda się zakończyć 
w tym roku. Ponadto zwrócił uwagę, że trwa wymiana okien. Powiat nie jest „krezusem finansowym” ale coraz więcej środków udaje się pozyskiwać. Współpraca z jednostkami samorządu jest „poprawna”.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała czy przejścia dla pieszych wykonane w ramach projektu „Bezpieczny pieszy. Modernizacja przejść dla pieszych na drogach powiatowych” zostaną doświetlone.

Krzysztof Łoziński członek Zarządu Powiatu odpowiedział: „ten program jest w trakcie doświetlenia
to co żeśmy mówili, przejść dla pieszych w realizacji, czas zakończenia przewidziany jest do końca września 2020 roku. Nic na tą chwilę nie wskazuje, że będą opóźnienia, więc w najbliższym czasie będą efekty doświetlenia również widoczne”. Zapewnił, że malowania grubowarstwowe i doświetlenia przejść dla pieszych będą kontynuowane w przyszłym roku.
Radna Krystyna Trzęsiok poruszyła temat skrzyżowaniu w Boniowicach, na którym zdarzył się kolejny tragiczny wypadek. Powiedziała, że Policja w momencie zamknięcia skrzyżowania kieruje cały transport na ul. Polną, która stanowi dojazd przez Karchowice, Pyskowice do autostrady A4. Zwróciła uwagę, że ul. Polna jest ulicą wąską i ma poobrywane pobocza. Dodała: „chciałabym bardzo prosić Pana członka Zarządu i cały Zarząd o to żeby mieć na uwadze tą ulicę i znaleźć środki na to, żeby nawierzchnia tej drogi uległa naprawdę znacznej poprawie”.
Radny Maciej Mączyński nawiązał do tematu skrzyżowania w Boniowicach i poprosił aby rozważyć możliwość umieszczenia „tablic o zbliżaniu się do czarnego punktu” z podaniem liczby ofiar śmiertelnych i liczby rannych. Tablice te powinny być ustawione z obu stron, tj. od Świętoszowic 
i Ziemięcic oraz od strony Kamieńca. Poinformował, że uczestniczył w zebraniu sołeckim 
w Boniowicach, podczas którego pojawiły się dwa stanowiska: jedno, że tablice niewiele pomogą 
i drugie, że kogoś jednak ostrzegą. Nikt nie stwierdził, że „takie tablice zmniejszyłyby bezpieczeństwo”. Dodał: „na pewno nie zaszkodzą, czy pomogą, na jak długo, trudno powiedzieć”. Uważa, że należy takie rozwiązanie zastosować, bo nie wiadomo kiedy powstanie rondo, które mieszkańcy uważają za lepsze rozwiązanie niż zawodząca często sygnalizacja świetlna, chyba że w „tymczasowym aspekcie”. Dodał: „wniosek i moja prośba do władz, do Zarządu Powiatu o rozważenie właśnie tych dwóch tablic”. Podkreślił, że jest to przede wszystkim głos mieszkańców, który powinien być w działalności radnych najważniejszy.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że nadal nie zrobiono nic w kwestii budynku przy ul. Kościelnej 
w Tarnowskich Górach. Po czym poruszył temat stanu elewacji na budynku Starostwa, w sprawie którego pisał pismo. Dodał: „od marca w tej materii się kompletnie nic nie robi”. Ponadto powiedział, że „jest nie do pojęcia, że tak miasto jest zaniedbane koszeniem”. Chciałby wiedzieć dlaczego tak jest. Następnie zwrócił uwagę na malowanie oznakowań poziomych „na przejściach i po remontach”. Jako przykład podał ul. Repecką. Dodał: „nas zima zastanie”. Po czym stwierdził, że aktywne przejście dla pieszych na ul. Wyszyńskiego nie działa. Dodał: „jak to się dzieje, kto to kontroluje? Albo jak, co, nie wiem. Ktoś za to pieniążki bierze i to nie byle jakie”. Następnie nawiązał do uchwały w sprawie powołania stacji sanitarno-epidemiologicznej w Tarnowskich Górach i zapytał: „co w tej sprawie się dalej robi?” Stwierdził, że „nieprawnie to było” i dodał: „ja nie wiem, czy my nie mamy osób, które nadzorują prawo?” i zapytał: „czy ktoś się uderzy w pierś moja wina”.
Przewodniczący Rady Powiatu odparł, że bardzo chętnie odpowie radnemu na to pytanie. Przypomniał, że rozpatrywany jest punkt „Informacje i sprawy bieżące”.
Radny Paweł Mrachacz kontynuując swoją wypowiedź zwrócił uwagę na zły stan techniczny chodnika przy Kościele p.w. św. Marcina. Dodał; „nie wiem czy ktoś jeszcze panuje nad kimś, czy nie panuje nad niektórymi osobami?”. Może ktoś powiedzieć, że nie ma pieniędzy, ale naprawa chodnika to nie 
to samo co budowa nowego chodnika. Stwierdził, że takich tematów jest wiele. Ma nadzieję, że są osoby które „powinny to sobie przemyśleć”. Dodał: „ktoś bierze za to pieniądze i odpowiada”.
Przewodniczący Rady Powiatu powiedział, że jeżeli radny ma jeszcze jakieś pytania to niech je złoży na piśmie. Następnie odnosząc się do wypowiedzi radnego na temat uchwały w sprawie utworzenia stacji sanitarno-epidemiologicznej w Tarnowskich Górach powiedział: „Panie radny ja mam gorącą prośbę ja wiem, że Pana wypowiedzi są bardzo soczyste, bardzo takie okraszone wieloma porównaniami, natomiast bardzo bym prosił żeby Pan w swoich pytaniach nie stawiał tez i nie wprowadzał radnych a już na pewno opinii publicznej w błąd”. Po czym powiedział: „wprowadza Pan opinię publiczną w błąd, bo mówi Pan, że apel był bezprawną uchwałą. Chciałem Pana poinformować, że do dnia dzisiejszego nadzór prawny Wojewody Śląskiego, do którego została ta uchwała przekazana, nie wszczął postępowania nadzorczego, nie wszczął żadnego innego postępowania, nie zakwestionował treści apelu”. Ponadto zwrócił uwagę, że „osobą władną i kompetentną do utworzenia stacji Sanepidu, do nadzoru nad Sanepidem jest wojewoda”. Dlatego apel został skierowany 
do Wojewody. Następnie odnosząc się do pytania radnego co się w tej sprawie dzieje powiedział: „kilkanaście lat Pan walczył o ten Sanepid Panie radny a teraz Pan wymaga od nas żebyśmy w parę miesięcy przynieśli Panu gotowe rozwiązanie. Proszę jeszcze o odrobinę cierpliwości i o dokładne czytanie dokumentów, które podejmujemy i do kogo je kierujemy”. Zapewnił, że apel został skierowany do „właściwej instytucji i właściwej osoby” i na chwilę obecną jeszcze nie ma odpowiedzi.
Radny Krzysztof Piasecki odnosząc się do informacji na temat naboru do szkół powiatowych powiedział, że „jest to trochę cieszenie się na wyrost”, ponieważ nie wie czy ktoś przydzielając zadania naborowe bierze pod uwagę jak wygląda barometr zawodowy w województwie i powiecie. 
W powiecie tarnogórskim w ubiegłym roku po 40 latach, na skutek „niezrozumiałego zarządzenia organu prowadzącego, zniknął zawód technik mechanik”, który zarówno w powiecie jak 
i w województwie jest zawodem deficytowym. Warsztaty, które „zostały otworzone z pompą” były dedykowane w zasadzie dla tego zawodu. Zostały wyposażone w bardzo drogi sprzęt. W ubiegłym roku było 15 chętnych i pół klasy mogło kształcić się w tym zawodzie. Jednak takiej woli ze strony organu prowadzącego nie było. Dodał: „jest to dla mnie bardzo, bardzo niezrozumiałe”. Jesienią ubiegłego roku usłyszał argument, że „jest to zbyt droga forma kształcenia w klasach dwuzawodowych”. Ze wskaźników etatowych, które uzyskał od dyrekcji wynika, że w klasach dwuzawodowych technikum ten wskaźnik wynosił około 3 i okazuje się, że w klasach dwuzawodowych może wynosić 3,14 a w jednozawodowej 3,5. Są przypadki takie, że w klasie jednozawodowej ten wskaźnik jest wyższy niż w niektórych klasach dwuzawodowych. Dlatego argument o kosztach kształcenia „nie jest żadnym argumentem”. W tym roku po 30 latach „znika” zawód „technik elektronik”. Wskrzesić kierunek po zamknięciu jest trudno, a uruchomienie kierunków, których jest nadpodaż na rynku mija się z celem, bo absolwenci nie znajdą pracy. Możliwość znalezienia pracy powinna być brana pod uwagę przy ustalaniu zadań naborowych.
Starosta Tarnogórski powiedziała, że powyższy temat był już poruszany na posiedzeniu Komisji 
ds. Edukacji, Kultury, Promocji i Sportu, wówczas radny zarzucał Zarządowi, że nie zatwierdził zadań naborowych, stąd też małe zainteresowanie uczniów, co jest oczywistą nieprawdą, ponieważ zadania naborowe są zatwierdzane pod koniec lutego lub na początku marca. Na posiedzeniu komisja przedstawiała radnemu dane, że na moment rozpoczęcia tego naboru, co miało miejsce 10 sierpnia, kandydatów do klasy o specjalności „technik mechanik” było 7, natomiast „technik elektronik” było 14. W klasie dwuzawodowej byłoby w sumie 21 uczniów. Subwencja przychodzi na ucznia na dzień 
30 września danego roku a uczeń technikum ma być kształcony przez 5 lat a nie wiadomo ilu z nich dojdzie do matury. Dodała: „nie da się patrzeć tu i teraz”. Ponadto powiedziała: „pogodzenie oczekiwań rynku pracy, w postaci barometru zawodów deficytowych, z oczekiwaniami i aspiracjami uczniów i rodziców, przekracza możliwości organu prowadzącego, bo przyjmujemy uczniów tam gdzie oni się chcą kształcić”. Nie da się prowadzić klas z kształceniem indywidualnym. Dodała: „jeżeli takie będą decyzje Rady, to jako reprezentant organu prowadzącego, czyli Zarządu Powiatu, my się na pewno dostosujemy tylko, proszę Państwa, potem na barki Rady przerzucimy to, że Szanowna Rado, to pokaż czym mamy zapłacić pensje nauczycielom, koszty bieżące”. Jeżeli takie będą decyzje 
na pewno Zarząd je wykona.
Elżbieta Susek naczelnik Wydziału Edukacji powiedziała, że wymogi dotyczące zarówno liczby uczniów jak i tzw. progu punktowego, czyli mające na celu zapewnienie jakości w kształceniu uczniów są zapewnione w takim stopniu w jakim dotychczas, a przynajmniej od 2005 roku od kiedy jest naczelnikiem, nie było. Zwróciła uwagę, że nie można skupiać się tylko na jednej szkole. Tworząc 
klasy 24 osobowe jednozawodowe, bierze się pod uwagę taką liczebność oddziału, która zapewni uczniom „nie tylko zdobycie zawodu i zdanie egzaminów zawodowych, ale też przygotowanie 
do matury”. Gdyby w technikum miały być klasy dwuzawodowe, to musiałoby być co najmniej 
32 uczniów „żeby można było jeszcze to prowadzić”. Kształcenie zawodowe odbywa się w systemie 
16 uczniów w jednym zawodzie, 16 w drugim, ale co z przedmiotami ogólnokształcącymi. Chyba, 
że założy się, że w klasie dwuzawodowej wszystko dzielone jest na pół, ale wtedy to będą dwie klasy jednozawodowe w liczbie 16 osób. Stwierdziła, że nigdy Powiatu na to stać nie będzie. Następnie powiedziała, że ważne jest zaangażowanie osób, które odpowiadają za nabór w szkole. Dodała: „jeżeli chodzi o wewnętrzną sytuację w jednostkach oświatowych my niczego absolutnie nie blokujemy 
i Panie radny nigdy nie było tak żeby zadania naborowe, przynajmniej przez obecny Zarząd, nie były zatwierdzone w takiej propozycji jaką składa dyrektor szkoły dlatego, że liczymy na to, że ten nabór 
do tych szkół zawodowych będzie”. Natomiast inną kwestią jest to dlaczego jest tylko 5 chętnych. Rozmawiała z Dyrektorem „Mechanika” i pytała jak to wygląda z jego punktu widzenia i Dyrektor powiedział, że „trzeba włożyć większy wkład pracy w dokonanie naboru na te kierunki, bo naprawdę też nie widzi takiej możliwości, żeby uruchomić klasę, która liczy 5 uczniów w zawodzie mechanik i ma się kształcić 5 lat”. Dlatego nie będzie rekomendowała klasy dwuzawodowej, która liczy 5 i 14 osób.
Radny Krzysztof Piasecki odparł: „w tamtym roku było 15 i też nie było zgody”.
Naczelnik Wydziału Edukacji odparła: „ja rozumiem, że nie było zgody, ale klasa dwuzawodowa ma dwa zawody, a nie jeden zawód”.
Radny Krzysztof Piasecki zwrócił uwagę, że nie ma zgody Zarządu na klasy dwuzawodowe i dodał: „nawet jakby było dwa razy 15, Państwo się nie godzicie na taką organizację”.

Naczelnik Wydziału Edukacji odpowiedziała, że nie było sytuacji, żeby było 2 razy 15 uczniów i raczej już takiej sytuacji nie będzie, bo widać, że zarówno nauczycielom, dyrektorom i uczniom odpowiada uczenie w klasie 24 osobowej. Nie należy brać pod uwagę tylko jednego zawodu, ale należy patrzeć „na całą sieć szkół powiatowych i dobro wszystkich uczniów”. Proces nauczania w mniej licznych klasach jest bardziej efektywny i daje lepsze wyniki na egzaminach zawodowych i na maturze. Dodała: „zaradczo dla Pana radnego to bym radziła, jeżeli patrzę na to z punktu widzenia naboru, żeby się rzeczywiście na efektywnej sytuacji naborowej skupić, czyli podjąć takie czynności, które jednak przyciągną tych uczniów do szkoły. Na takim samym stanowisku stoi Pan Dyrektor. Natomiast nie mogłabym powiedzieć, że jakikolwiek krok był zrobiony przeciwko uczniom, którzy starają się 
do naszych szkół, bo oferta jest bardzo bogata, a mieliśmy praktycznie najlepszy nabór ze wszystkich samorządów naszych ościennych i mamy dużo uczniów spoza”. Na zakończenie powiedziała: „jeżeli mogę wyrazić swoje zdanie, to uważam, że są to zastrzeżenia daleko odbiegające od stanu rzeczywistego i możliwości organów”.
Radny Krzysztof Piasecki powiedział, że „jakoś to funkcjonowało” przez około 20 lat i z tego 
co pamięta nie było klasy dwuzawodowej, która by przekraczała 30 osób. Zadziwiające jest dla niego to, że „tak to działa we wszystkich powiatach województwa śląskiego”. Nie zna powiatu, w którym nie ma klas dwuzawodowych technikum. Dysponuje materiałem na ten temat. Dodał: „jesteśmy prekursorem takiej sytuacji. Podejrzewam, że trudno byłoby znaleźć w Polsce powiat, który upiera się, że nie może być w technikum klas dwuzawodowych”.
Naczelnik Wydziału Edukacji powiedziała, że z tego co pamięta klasy dwuzawodowe pojawiły się dużo później niż 20 lat temu, gdy liczba uczniów zaczęła maleć. Dodała: „natomiast, że jesteśmy prekursorem rozwiązań, które sprzyjają podnoszeniu jakości, to chyba jest dobrze dlatego, że mamy mniej liczne klasy, zdajemy maturę ponad poziom, który jest w naszym województwie i w kraju”. Ponadto powiedziała: „ja nie rozumiem o co Panu radnemu chodzi, najlepiej moim zdaniem by było skupić się na naborze, otworzyć w przyszłym roku 24 osobową klasę elektronika i 24 osobową klasę mechanika. Sytuacja jest rozwiązana i dla wszystkich komfortowa, tylko trzeba niestety włożyć w to sporo pracy”.

Radny Krzysztof Piasecki odparł, że zgadza się z tym, że lepsze efekty kształcenia osiąga się 
w małych grupach i dodał: „jak to wygląda w przypadku tego ciągu myślowego, który Pani przedstawia. Jeżeli ja mam elektroników 24 na laboratorium a mam ich na przykład 14, to gdzie jest lepsza jakość kształcenia?”.

Naczelnik Wydziału Edukacji odpowiedziała, że nie ma znaczenia czy „24” czy „14”, bo „jeżeli chodzi 
o podstawę kształcenia zawodowego, to bez względu na to ile liczy klasa na tych przedmiotach, 
na których musi być podział na grupy i tak i tak jest”.
Ad. 14
Wobec wyczerpania porządku obrad o godzinie 14:00 Przewodniczący Rady Powiatu zamknął 
XXII sesję Rady Powiatu.
Przewodniczący Rady Powiatu

(-) Przemysław Cichosz
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